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Notatki. 103

Reja nam przypomina polski Alkast :

E stupor n ’ebbe e sdegno; e dente acuto . . .  d ziw ow ał się  w sob ie  zam yślony  
D’ am aro pentim ento il cor gli Z gniew u zgrzytając i ściskając

[m orse ; [zęby.
E, di trista vergogna acceso  e m ato, Potem  na stronę odszed ł zaw sty ­

d z o n y ,
A ttonito in disparte i passi torse. Ani rozdziew ił zasrom anej gęby.

XIII, 29.
Alkast Tassa bardziej skupiony wewnętrznie, głębiej sięga  

jego wstyd. U K. Alkast tak głęboko sprawy do serca nie bierze, 
duszy mu ząb żalu nie gryzie —  tłumacz mu w osierdzie tak 
głęboko nie patrzy, wystarcza mu czysto zewnętrzne zgrzytanie 
zębami — a wiersz ostatni trąci już na dobre trywialnością Reja.

Odessa. Dr. Roman Pollak.

W sprawie daty pierwszego wydania „Myśli o pismach pol­
skich“ Adama księcia Czartoryskiego.

W r. 1914 ogłosiła  p. Zofia Olszanowska w  „Pamiętniku li­
terackim“ (str. 69— 70) artykulik p. t.: „W którym roku w yszło  
pierwsze wydanie M yśli o pism ach polskich Czartoryskiego ?“, 
poruszając w  nim kw estyę daty pierwszego wydania M yśli, poda­
nej w  niem jako r. 1801. Autorka, uważając sprawę tę za nieza- 
łatwioną, wypowiada przypuszczenie, że jest to om yłka dru­
karska: zamiast r. 1801 powinien być r. 1810, w  którym M yśli 
w yszły  rzeczywiście po raz pierwszy drukiem, jak tego dowodzą 
wzmianki w  Gazecie warszawskiej z r. 1810, w nr. 56 i 88, w spo­
minające o M yślach , jako o książce świeżo wydanej ; ponadto z kil­
ku listów sam ego Czartoryskiego, pisanych w latach 1808 —  1810, 
wynika, że M yśli nie były jeszcze wtedy drukowane.

Istotnie jednak sprawę stanowczo rozstrzygnął p. M ieczysław  
Rulikowski, i to jeszcze w  r. 1911 (a w ięc na 3 lata przed autor­
ką), ogłaszając list A. ks. Czartoryskiego z 10 listopada 1809, pi­
sany do księgarza wileńskiego, Zawadzkiego; niestety, list ten ogło­
szony w  mało rozpowszechnionem piśmie, przeszedł bez ślad u 1).

. Otóż w  liście tym, donosząc Zawadzkiemu o wysłaniu pod 
jego adresem rękopisu M yśli, przeznaczonego do druku, pisze Czar-

Tu „z ło tem “ stara się  tłum acz zapłacić przepiękne wyrażenia  
T assa. Ale n ie w szystko  złotem ... T. nie mąci ciszy  nocnej jak K- d y s-  
sonansam i „ łajania“.

*) Data p ierw szego wydania „M yśli o pism ach p o lsk ich “. Przewo­
dnik antykw arski (W arszaw a), 1 9 1 1 , nr. 3 , str. 1 — 4.
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toryski m. i. te s łow a: „To pismo ukończone było w roku 1801 
i do druku zaraz podane być miało, lecz do tego nie przyszło  
z różnych przyczyn. Życzy sobie jednak Autor, aby pod datą roku, 
w  którym je ukończył publikowanem zostało, to jest: 1801“.

Powodem  w ięc um ieszczenia roku 1801 na okładce M yśli było 
wyraźne życzenie autora, nie może zaś być mowy o jakiejś omyłce 
drukarskiej.

Lwów. Wiktor fiahn.

Echo Szekspira w „Anhellim“.

W dzienniczku S łow ackiego z podróży na W schód d o­
chow ał s ię , jak wiadom o, plan poematu p. t. Posielenije i fra­
gmenty z Ii-ej i III-ej jego pieśni, pisane tercynami z wierszy  
11-zgłoskow ych. Urywki te, znane to również, stanowią wstępną 
redakcyę Anhellego. —  Fragment pieśni III-ej (D zieła wyd. Gubry- 
nowicza i Hahna, 1909, t. II, str. 360—361) opowiada rozmowę 
poety z Dantem, prowadzoną wśród gradu „pod ogromną górą“. 
Na zapytanie Danta, czy poeta ma dość odwagi, by oddać się  
całkowicie pod jego w ładzę i opiekę, ten m ówi:

. . . .  J e s t  fala na w ypadków  rzece.
J eś li się  rzuci człow iek  z n ią , pop łyn ie  
Aż na w ierzch ludzi w szczęśliw ych  fortecę ;

Lecz jeśli raz się  z tą falą om inie.
To całe jego  życie p łyn ie  sm ętne  
Nędzą i b ó le m ...  itd.

Nikt, o ile mi wiadom o, dotychczas nie zauw ażył, że ta 
gnomiczna odpow iedź poety jest tłumaczeniem » czterowiersza 
szekspirówskiego z Juliusza Cezara  (a. IV, sc. 3, w w. 217— 220) :

There is a tide in the affairs of m en,
W hich, taken at the flood leads on to fortune ;
O m itted, all the voyage  of their life 
Is bound in sh a llo w s and in m iseries.

Czterowiersz ten mieści się w  przemówieniu Brutusa, zwró- 
conem do Kassyusza, Titiniusza i M essali w  sprawie orężnej 
rozprawy wojsk republikańskich z Oktawianem i M. Antoniu­
szem. —  Paszkowski tłumaczy· te w iersze w  sposób następujący:

W zabiegach ludzkich je st przypływ  i odpływ' ;
Pora przypływ u sto so w n ie  schw ytana  
W iedzie do szczęścia  ; kto onę opu szcza ,


